
Opiala pocztowe gotówką.

ROK XXV.
CENA PRENUMERA
TY % PRZESYŁKĄ 

W POLSCE:
roczn e 100 Mk. po rocznie
jt )  Mk. kwartalnie 25 Mk. 
ZA GRANICĄ: w Niem
czech, w Ameryce, Braryli 
i jn a a te  rocznie 2 doi. 
Prenumeraty płaci siy z gfóry 
Numer pojedynczy 2 Mk 

Nieopieczytowane reklama 
eyu w Polsce wolne są od 
opłaty pocztowej. — Ryko- 
Bisów siy nie zwraca. — 
Nie przyjmuje siy Hstów 

nieopłaconych.
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PRAWDA
PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNY ti, GOSPODAR
SKIM I ROZRYWCE. - WYCK0k>ZI CO SOBOTĘ

NR. 31
PR EN U M E R A T Ę
oraz wszelkie korespondn. 
cyc nadsyłać należy pod adr:
Redakcya „PRAWDY* w 
Krakowie, ni. Stolarska 6

Biuro redakcyi otwarte co- 
dzienie, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od goaz. 8  — 12 
orzedpoł. i od 2—7 popoł

O GŁO SZFN IA : za 1 wiersz 
petitowy, iedmeamowy lub 
jego miejsce 1*50 Mk. Na
desłane: za wiersz 5 Mk. 
Przy kilkorazowcm ogłasza

niu, odpowiedni rabat.

„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". -  PSALM 126.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY J E Z U S  C H R Y S T U S !

S p r a w a  c ś e s z i f ń s f c
' P o  długich przygotow aniach do plebiscytu na j 
Śląsku  Cieszyńskim  nagle państw a koalicyjne, czyli 
tak zwana Ententa (Zw iązek), postanow iły rozstrzy
gnięcie spraw y przekazać Radzie ambasadorów. P o 
wodem do tego m iale być, że na Śląsku nie usta
w ało  wrzenie, że pow tarzały się z obu stron napa
dy, nieraz krw aw o się kończące. B y ła  w tem pra
w da, o tyle. że Czesi sw oje prześladowania P o la
ków  doprowadzali do ostateczności, że tam gdzie 
mieli, według układu,' sw oją żandarm esyę i sw oje 
'Władze, w trącali patryotów  polskich do więzienia, 
bili ich, kStow ali. mordowali, co  rzecz prosta mu
sia ło  ą naszej strony odpóę w yw oływ ać. W ięc też 
nieraz, oddając pięknem za nadobne, przetrzepaliś
my skórę niejednemu Czechow i, napadającem u 
s i-  krinych obyw ateli, <* nawet kobiety i dzieci. 
!Ale nie ten winien oc się broni, lecz  len co napada. 
Nikt się nie dziwi, że schw ytany na uczynku zło
dziej po karku dostanie. G dybyśm y m y Czechów  
la k  jak oni nas zaczepiali, gdytw śm y m y ich prze
śladow ali. to wtedy dopiero m ożnaby m ówić o 
w snólnej winie.

Na rozstrzygnięcie sprawy przez Radę amba
sadorów mogliśmy się nie zgodzić, bo kiedy raz 
Ententa plebiscyt zarządziła, to bez naszego ze
zwolenia nie mogła go usunąć. Ale sądziliśmy, że 
tnoże to i lepiej będzie jak ustaną te straszne sto
sunki na Śląsku, które byłyby coraz bardziej zwię
kszały się, im bliżej byłoby plebiscytu. Wiedzieliś
my też, że komisya Ententy, rządząca na Śląsku 
sprzyjała Czechom, a to mogłoby odbić się na ple
biscycie. Co więcej. Niemcy, których jest sporo 
®a Śląsku i którzy początkowo mówili, że będą 
ttfosowałi za przyłączeniem jego do Polski, ci 
Niemcy w ostatnich. czasach, wskutek’ intryg cze- 
Urld a  mofee przekupstwa, ©Metnffc esy tajnych 
Urfadóm zaeeęff słę przechylać na stronę Czećhów.

N ajgorsza rzecz zaś była ta, że prowadząc ciężką 
w alkę z bolszewikami, nie mogliśmy iak jak Czesi 
w ytężyć w szystkich sił w obronie Śląska. Czesi byli 
w dziesięć razy lepszem położeniu: nie prowadzili 
z nikim w ojny, mieli w ięc zupełnie wolną rękę do 
działania, co w obec przychylności dla mcii kurmsyi 
alianckiej, mogło spaczyć wolę ludności. Czyż to 
nie pamiętamy jak się naprzvkł;ul u nas w G alicyi 
odbyw ały w ybory za czarów  austryackich —  czy 
nie wiemy jak silna agitacya, poparcie rządu i pie
niądze w pływ ały na głosow anie?

T o  były  powody, dla których rząd nasz zgo
dził się na cofnięcie plebiscytu i oddanie spraw y 
pod w yrok R ady am basadorów . Sądził on w resz
cie, że będzie to w yrok spraw iedliw y, a w ięc nie 
powinniśmy o Śląsk mieć obaw y — żs am basado
row ie m ając dokładne wiadomości o i«m . gdzie 
jest w iększość ludności polskiej, zostaw ią przy 
Czechach ty lk o . tę  część Śląska Cieszyńskiego, 
gdzie ludność polska znajduje się w m niejszości.

Zapomnieliśmy o jednem , a m ianowicie o teru, 
że rzadko wszelkie sądy polubownie, a takim sądem 
miał b y ć w’yrok am basodorów . w ypadają spraw ie
dliwie. Sędziowie polubowni stara ją  się najczęściej 
pogodzić strony w ten sposób, że jednej i drugiej 
przyznają część słuszności, załatwiają w ięc spra
wę „krakowskim targiem'1. Oczywiście ta strona, 
za którą jest prawo f sprawiedliwość, prawie zaw7- 
sze na tem traci.

Tak się też słało 1 ze sprawą Cieszyńską. R a- 
3a ambasadorów nie chciała narazić sobie ani Po
laków ani Czechów, bc i jednych i drugich uważa 
za swoich prz^jadół, Siedząc zdała od śląska, nie 
mając wyobrażenia o (naszych stosunkach, zape
wne I mylnie poinformowana przez sprzyjający 
Czechom komłay e1 a&ack!i m . Cieszynie, myślała, 
może, Se udow ot d *  r tf lB  flUeiat Śląsk w



połowę — tę jego część, oo graniczy z F a lsk ą , oo- 
dająe Polakom , a tę co graniczy z czeskim i M ora
wa mi  Czechem.  A ponieważ śrookiem  Śląsk a  Cie
szyńskiego płynie rzeka  Olza, w ięc mniej w ięcej 
biegiem jej chc iała przeprowadzić polsko-czeską 
granicę.  Ale później  się jeszcze nam yśliła i jeszcze 
k a w a ł  ziemi po naszej  stronie Olzy. nam ucięła.

Srała nam się ogromna, bolesna krzyw da, 
gdy z większa część czysto polskiej ziemi i to część  
najbogatsza, bo najw ięcej przem ysłow a, w której 
znajdują się bogate kopalnie węgia w Karwinie i 
ogromne huty w Trzyńcu, ma być oderwania od 
Polsk.. P ada am basadorów po w Im a była rozstrzy
gać tylko o losie okręgów  spornych, gdzie mieszka 
ludność m ieszana, ale nie takich, gdzie jest stanow 
cza w iększość polska lub czeska. Na m yśl nam nie 
przychodziło zaprzeczać Czechom  np. okręgu F ry - 
deckiego, gdzie Polaków  jest tylko 15 .000  a C ze
chów  80.000. W praw dzie i ta ziemia by ła  dawniej 
czysto  polską, ale kiedy już ja  zczeszczono, me 
upominaliśmy się o nią. Ale Rada am basadorów 
nietylko przyznała Czechom tc częśc i'Ś lą sk a , gdzie 
są  oni w w iększości; ale podzieliła również na
w et takie Okręgi, gdzie Czechów  praw ie oałkmm 
niema. S ta ło  się poproś tu coś nisłychanego z okrę
giem Jabłonkow skim , po obu stronach Olzy leżą
cym . O kręg ten na 3 1 .0 0 0  mieszkańców ma 30.000 
Polaków , Czechów  1 7 1 i Niemców blisko tysiąca. 
R ada am basadorów i ten okrąg podzieliła i to ja k ?  
Oto Czechom  przyznała 248 kilom etrów kw adra
tow ych z ludnością 25.736, wśród której jest C ze
chów  153, —  a P olsce zostaw iła kaw ałek wyno
szący  82 kilom etry z 5.007 m ieszkańców . .W o b ec  
takiej krzyw dzącej niespraw iedliw ości, nic już dzi
wnego, że prawie dwie trzecie okręgu cieszyńskie
go dano Czechom , choć na te j jego części m ieszka 
31.030 Polaków , 4.942 Czechów  i 6.937 Niemców. 
Z  sam ego m iasta Cieszyna, aby Czesi mieli w rę 
kach całą  kolej koszycko-bogum ińską, oderwano 
tę część, gdzie znajduje się stacy a  kolejow a, to jest 
część, posiadającą bogate zakłady przem ysłow e. 
R azem  zabrano nam przeszło 150 ty sięcy  ludności 
polskiej.

W ięc też na Śląsku i w całej P o lsce pow
stało oburzenie. Postąpiono z nami niegodnie, nie
sprawiedliwie. Zaprzeczono temu, co koalieya za
w sze głosiła, że każdy naród ma pra.wo stanow ić 
o  sobie, że niewolno nikomu zabierać ziemi, która 
jest w łasnością innego narodu.

Ja k  tu i komu dziś w ierzyć, kiedy od przyja
ciół naszych, za jak ich  się głosi Ententa (koalieya) 
taki cios odbieramy. Gdzież owe piękne hasła w ol
ności, b raterstw a ludów, spraw iedliw ości? Czy 
owi panowie dyplomaci, którzy ta/k sobie postępują 
z narodami, nie widzą, że sami sobie złą przyszłość 
gotują. Zniechęcają do siebie ludy, które im w ie
rz y ły  i na których  polegać m ogły. Czy ci panowie 
m yślą, że załagodzili soór między nami a C zecha
m i? P rzeciw nie, dziś między nami a Czecham i 
jeszcze w iększa ofw orzyła się przepaść —■ n‘eza- 
ppmnlray im nigdy naszej krzyw dy. Nie zapomni jej 
la biedna, od ojczyzny oderwana ludmośł polska,

nie zapiumu ten górnik karw iński, Co za Po!sk‘| 
krew  przelew ał.

Ludność polska na Śląsku haniebnie oszukana 
burzy się i gotow a jest zbrojnie stanąć w obronie 
sw ej ziemi. O głasza ona, że z zaciśniętemi zębainj 
przy jęła  decyzyę, ale zgw ałcić swoich praw nie 
pozwoli. Pojm ujem y tę rozpacz, ale rózum każe 
odwodzić od wszelkiego gw ałtow nego wystąpię-* 
nia. Polska jest dziś w tak ciężkich warunkach, że 
pomódzby nie mogła — a iudnoś: śląska zostawio
na samej sobie uledzby musiała, O iiara krwi po
szłaby na marne. Musimy dziś zachow ać zimną 
krew  i pełne nad sobą panowanie.

Nie godzimy się z faktem , ale należy nam cze
kać. aż rzeczy lepiej się dla nas ułożą. P o k a ż 'e j 
nocy św it nastaje. Żyjem y w czasach, w który , h; 
nikt nie wie co będzie jutro. Każdy dzień praw ie 
przynosi niespodzianki. W szelkie układy, trak taty , 
przym ierza są bardzo niepewne, wszędzie panuje 
taki zam ęt, że się nie da przew idzieć, co się stanie 
z tern, co się dziś piisze na papierze. W ięc i roz
strzygnięcie spraw y cieszyńskiej nie może być o- 
stateczne.

Uczmy się zresztą liczyć tylko na własne siły* 
Te nie zawiodą, jeżeli naród będzie iść zgodnie, so
lidarnie. W  tern leży moc, a niie w oglądaniu się ^  
pomoc obcą. B y lebyśm y odparli naw ałę bolszew i
cką, bo o to przedew szy sfckiem nam teraz iść po
winno. A gdy to się stanie, nie będziemy słuchać ni
czyich rozkazów , lecz zmusimy do szanowania .a* 
szych praw  i naszej woli.

Nowy rosb ór PoJskŁ
Rozdarcie Śląska Cieszyńskiego. 1

Na Polskę spadł cios straszliwy. Rada amhasadon 
rów w Paryżu podzieliła Śląsk Cieszyński między Pol- 
skę a Czechy, wyrządzając nam najokropniejszą k rz y  
wdę, dokonywając zbrodni, której nie tylko my ni® 
zniesiemy, ale nie zniosą jej nasi bracia, którzy tyld 
strasznych i krwawych ponieśli ofiar.

Rozdarto duszę polską, bo Śląsk by? i jest i oędziei 
polskim. Narodowi naszemu wydarto organizm, bo
gactwa ziemne, bo węgiel i  sprzedano barbarzyńcom 
Czechom 190.000 polskiej ludności, a nadto oddano! 
kolej bogumińską.

Oto jak wygląda granica polsko-czeska na tym 
Śląsku:

Dnia 28 bm. Rada ambasadorów zakomunikował® 
urzędową decyzyę w sprawie granic polsko-czeskiclą 
oznaczając granice bieżącą wzdłuż granic zachodnich!, 
gdzie Zebrzydowice, Małe Kończyce, Kaszyce, przeci- 
nają Cieszyn do mostu na Siwicy, stąd po naszej stro
nie gminy Funów, Dzięgielów, Leszna Górna, Iteirofli 
Wisła, Istelma, Jaworzynka. Na Nrawie granica idzie, 
zostawiając po naszej stronie Szakmizły, Wielką l ipo- 
wicę, Chyżnię, Głodówkę, Suchą Górę. Na Spiszu lur- 
ków, Łapszankę, Kaćmin, Nlecicę.

Czesi obowiązują się dostarczać węgla z kopalń 
położonych w przyznanej im części Cidszyńsidegc ^  
ijości niernniejszej, niż ilość dostarczona terytoryom, ap 
bęcnie polskim w roku 1S|13. Polską sprzedaje
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chom w miarę możności równoważnik nafty. Czesi 080- 
wiązani zbstają do czyniema ułatwień w tranzycie ko- 
lejowem, specyalnie Bo^umin-Piotrowice, oraz w do
stępie Jo  dworca w Cieszynie. Termin o p c ji do 6 mie
sięcy. Obsadzenie przyznanych teryteryów w ciągu 
15 dni po podpisaniu traktatu. O zabezpieczeniu mniej
szości narodowej w trakiacie niema wzmianki.

Cyfry odnoszące się do przeprowadzenia podziału 
zawiera poniższa tablica:

Tabela terenów przeznaczonych Czechosłowacyi 
(wedle spisu z roku 1910):

Okręg O b s z a r w  k m - L u d n o ś ć  P o la c y  Czesi Niemcy
Bogumin 92 9 . 39.944 18.118 10.355 9.808
Frysztat 1682 75.539 51.010 17.699 5.251
Frydelc 471.9 108.836 15.093 80.498 11.937
Cieszyn 248.4 45.136 31 932 4 942 6.927
Jabłonków 298.9 25.736 24.215 153 900

Razem 1280.3 295.191 190.368 113.647 34.623

Tabela terenów przyznanych Polsce: i ą
Bielsko 763.1 i 01.403 66.148 799 32.775
Ciesfzyn 100.8 26.675 16.050 1091 9.406
Jabłonków 82.3 5.007 4.950 18 12
Frysztat________ 55.8 6.547 6.334 49 100

Razem 1002.0 139.630 93.482 1.957 42.293

Odebrano nam więc wszystko, co stanowi jakąkol
wiek wartość pieniężną i handlową.

Na Śląsku jęk i plącz. Z chwilą nadejścia potwier- 
jdzenia urzędowego o Salomonowym wyroku Rady am
basadorów. znikła ostatnia nadzieja w duszach polskich, 
które przez tyle miesięcy z męczeńską cierpliwością 
Znosiły gw ałty, zbrodnie i więzienia czeskie,' a zapano
wała skrajna rozpacz: Ludność polska w haniebny spo- 
isób oszukana, burzy się i gotowa jest chwycić się osta
tnich środków samoobrony. Raczej zginie, ale Śląska, 
ziemi ojczystej wrogowi nie odda.

Prędzej ostatni robotnik polski padnie na progu 
Swego Jomu, ale nie pogodzi się z tern, aby wróg na za- 
iWsze na ziemi jego ojców gospodarzył.

Oosadzenie pokojowych obszarów przez wojska 
Dolskie i czeskie nastąpi równocześnie.

Cały naród polski czeka na pomoc Sejmu, który 
Sej zbrodni na Polsce uznać nie może.

Ogólny przegląd polityczni.
0

Losy wojny czy pokoju ważą się.
R osy  a sow iecka zw lekając i marudząc* zgo

dziła się nareszcie na rozpoczęcie traktatów  o  ro- 
srejm, zaczem  poszłyby trak ta ty  pokojowe. W y 
znaczono m iejsce spotkania na drodze B rz e ść  L ir 
tewsiki— B aranow lcze i  dzień 30 lipca.

Dzień przedtem o 9 rano wyjechała z Warsza- 
irPu-i ŝ a deksacyą rozejmcwa sześcioma auto
mobilami pod dowództwem generała Romera, zło
cona z pułk. Sołohuba, kap. Jaworskiego, rćtm. Sta- 
tuwowsklegjo i praedle^awicicla mim spraw zagrań,

Dra Wróblewskiego. Personal pomocniczy tworząs 
por. Borow ski i urz. w ojsk. W itow ski.

Spotkanie obu delegacyi nastąpiło punktualnie 
30 lipca z kilkugodzinnem opóźnieniem z powodu 
następującego w ypadku:

Oto bolszew icy ch cąc jeszcze odw lec chw ilę 
spotkania poapalili most, którym  delegacya pobka 
m iała przejeżdżać Automobil gen. R om era znajdo
w ał się w tenczas tuż przy m oście. Nie zastanaw ia
ją c  się ani na chw ilę generał dał rozkaz i automobil 
w jechał w płomienie z dwoma innymi. Tuż za 
przejeżdżającym i zaczęły  w alić się z trzaskiem  
belki mostu w rzekę. T rzy  inne sam ochody musia
ły  czekać na napraw ę mostu.

Jalk się z w iarygodnych źródeł dowiadujemy, 
warunki Rosyi sow ieckiej staw iane Polsce są  i 
śm ieszne i bezczelne. R osya żąda nietylko rozbro
jenia, ale ponadto okupacyi Polski na Jat 5 . Co 
w ięcej, ustanow iła już gabinet sow iecki w P olsce , 
Garzecki. Kozłow ski, Karski,. M arulew ski oraz szef 
na czele którego m iałby stanąć osław iony żyd z 
Tarnow a Radek-Sobelsohn, a nadto Fuerstenberg- 
,.czerezw yczajk i“ Dzierżyński .

Polskie warunki są : l)  Niepodległość państw a 
polskiego; nie przyznam y nigdy bolszewikom  naj
m niejszego praw a m ięszania się w w ew nętrzni 
spraw y naszego kraju.

2) Nie może b y ć  pod żadnym pozorem mowy; 
o rozbrojeniu w iakiejkolw iekbądź foirmie.

W szelkie rozbrojenie częściow e lub całkow ite 
je s t dla nas absolutnie nie do przyjęcia. Je s t  to 
punkt, co do którego będziem y nieprzejednani.

3) Linia demairkacyjna w ojsk w alczących , Któ
rej żądam y jako pierw szego punktu rozejm u, jest to 
linia ustalona przez Lloyd Georgea, a m ianow icie: 
granica dawnego K rólestw a K ongresow ego dio 
granic G alicyi W schodniej i w łącznie z nią. Jest to 
linia najbardziej dla nas korzystna. Ewentualni© 
przyjm iem y linię, na której znajdow ać się będą  
nasze w ojska w chwili podpisania rozejmu. ’

Lepsza śmierć niż niewola.
Prem . W itos w zyw ając chłopów  do ofiar dla 

O jczyzny, pow iedział m iędzy innymi-:
Rozejm  zresztą nie jest jeszcze pokojem.
Musimy w ięc być przygotowani" nawet tia dal

szą w ojnę z bolszew ikam i, woir.e, k ;ó -e j szczerz© 
pragniem y uniknąć. C hcem y pokoju, ale nie poko
ju hańbiącego, nie pokoju za w szelką cenę.

Nie wolno nam ani się shańbić, ani naszej nie- 
pod!eg,ości za tracić , ani przyszłyęh pokoleń za- 
prządz do niew olniczej p racy  dla obcych.

Gdyby zaszła  potrzeba, musimy podjąć w alkę 
na śm ierć i życie . B o  lepsza naw et śm ierć, niż ż y 
c ie  w kajdanach, lepsza śm ierć, niż podła niew ola.

D latego w tej przełomowej dla państw a a  w ięc 
!  9tta ludu poJsIfciego chwili, odzyw am  się do Was 
■bracia na wszystkich ziemiach polskich', a otfcvwam 
Się nie z prośbą, ale z wezws miem.

Niech każdy z Was spełni sw ój nbbwiąeeK. Kto 
% was cło noszenia bron!: na front!

Dziś »aJwJęLsz$ obowiązek Każdego P olaka, to 
ftfażbe »  ©twoim Ojczyzny. Na Doiu walki. Ha fron-



,c ie  m iejsce Tziś dla kaidegOł, Jcto bhofl udźwignąć 
potrafi. Inni dać muszą ofiaay piacy i mienia. Precz
z m ałodusznością. P re cz  ze zwątpieniem,

Ludowi, k tó ry  jest potęgą, w ątpić ani rezygno
w a ć  nie w olno! T rzeba  ratow ać O jczyznę, trzeba 
'Jej dzisiaj oddać w szystko:, m ajątek, krew , 'życie, 
i>o ta ofiara stokrotnie s ię  opłaci, gdy uratu jem y 
państw a od niewoli i hańby.

S io stry  w łościanki! Na W as dziś pada wielki 
i zaszczy tn y  obow iązek (obyw ateli. O ddajcie w -  
nów , mężów' i braci w służbę dla ratow ania O jczy 
zny, w służbę ciężiką, ale pełną chw ały. Pędźcie 
precz ze w si i z zagród tw oich  tych , k tórzy z woj
ska uciekli, bo o n i‘wolę narodu i ludu sp lam ili.'P o 
gardę okażcie tym , co  w chwili, gdy O jczyzna w 
niebezpieczeństw ie, gdy nam grozi shańbienie i za
przepaszczenie. sie Izą w domu i od służby .wojsko
w ej się uchylają.

W  ten sposób uratujecie O jczyznę. U ratu jecie 
przyszłość sw*oją i sw oich dzieci.

Wierzę., że ten obow iązek spełnicie.
Każdy w ójt, każdy so łty s ma pilnować, w y  w  

jcgtf w si czy gminie w szy scy  w ezw ani do wojska 
znaleźli się w szeregach, b y  w żadnej w si nie było 
ani jednego dezertera, b y  w każdej w si zdolni do 
broni poszli do arm ii, a każdy kto może, kupał po
ż y cz k ę  państw ow ą, ' i aby  spieszył z w szelką dla 
p a ń -1 wgnocą.

■ W am  nakazują O jczyzna to W am  nakazuje 
rząd, i'

Bclszewicy rozpoczęli wojnę 
z Rumunią.

Z Belgradu donoszą: W ojsk a  bolszew ickie
p rzekroczyły  g ran ic* rumuńską. Ze s tii.n y  rządu 
rum uńskiego poczyniono rozległe przygotow ania. 
L iczn i dezerterzy z arm ii rumuńskiej uciekli do 
Serbii. Rząd rumuński w y sła ł do rządu sow ietów  
notę, m ającą  charakter ultimatum, by do trzech dni 
w ycofano wojSKa czerw one z Besarabii.

Potworny spisek bolszewicki.
W  Wiedniu w y k ry to  nici potw ornej roboty  bol

szew ickie j. m ianow icie natrafiono na ślady i sch w y 
ta n o  dokumenta, udow adniające, że m iędzy komu
nistam i niemieckimi a rosyjskim  rządem  sow ietów  
zaw arty  został tajny układ na w ypadek w krocze
nia arm ii czerw onej do Niemiec. Gdyby to nastą
piło, w m yśl układu będą proklam ow ane rządy so
w ietów  w K rólew cu, T y lży , Gdańsku, Wrocławiu, 
Szczecin ie, Fran kfu rcie  nad O drą i Stralsundzde. 
M iasta  te słu ży ły by  jako podstaw a operacyjna 
Czerwonej arm ii niem ieckiej, k tóra służyłaby  zre
sz tą  pod kom endą naczelnego dowództwa rosyj
skiego. Rzecz jasna, Że cały ten układ jest iaeno- 
;wany przeciw. Polsce.

Niemcy planują sojusz z Rojyą 
sowiecką!

Przedstawiciel jednej z  aganćyi idegraflcsiycfi 
MSat rozmowy t  wybitnym członkiem rządu n®e-

cwu&p w  3 .

motnsa w  R eichstagu. P o lity k  ów  ośw iadczył, rż t  
wy pacuri na w/schodzie to czą  s ię  tak  szybko, i dla 
Niemiec p rzybiera ją  oorot tak  niespodzian3r, Iż je s f  
rzeczą  m ożliwą, a naw et bardzo prawdopodobną, 
iż jest konieczność ścisłego połączenia się N iem iec 
z R o sy ą  sow iecką, aby  przeciw działać szkodliwej 
dla Niemiec afocyi koalicyjnej. ,

Bolszewicy proklamowali w Wilnie
rząd sow=«fc;w!

G azety  duńskie otrzym ały  z Kowna wiado
m ość, że w ojska litew skie zosta ły  w ycofane poza 
ustanowioną linię frontow ą. W  W ilnie bolszew icy 
proklam ow ali rządy sow ieckie.

Rokowania o zawieszenie broni,
./ czy li rozejm  na froncie polsko-b olsze w ickim  n.e 

doprowadziły na razie do żadnego wyniku. W ido- 
cznem  jest, że bolszew icy stara ją  się p rzeciągać 
sprawcę, ch cąc w y zy sk ać chw ilow ą przew agę 
sw o ją  na froncie i rozszerzyć już osiągnięte korzy
ści. Zażądali oni m ianow icie od cle! Jg  acy l n a s ie j, 
k tó ra  się do nich w oznaczonym  teąniinie udała, 
żeby postarała się  o pełnomocnictwa: rządu pol
skiego do jednoczesnego prow adzenia r oko wari o  
rozejm  i o  pokój. D elegacya nasza k tóra  by ła  upo
w ażniona tylko, do rokowań o  rozejm , w róciła  
w obec tego w czw artek  ubiegły do W arszaw y , 
gdzie m a złożyć spraw ozdanie ze sw ej podróży i 
przedstaw ić żądania sowietów'. Zwołano też zaraz 
radę m inistrów , która, ja k  ostatn ie telegram y g ło 
szą, postanow iła upoważnić delegacyę polską do 
rokow ań o rozejm i pokój.

OsWitnis ivh£p 2 frontu
św iadczą, ż e  front polski krzepnie, w ojska zaiś pol
skie. przeniknięte nowym duchem, dają bolszew i
kom  nietylko coraz zaciętszy odpór., ale m iejscam i 
przechodzą naw et do Skutecznej kuntrofenżyw y. 
Tak naprzykład u sta lić  kom unikat sztabu głosi, 
iż B rod y  wT G alcyS wchodniej zostały  bolszew ikom  
odebrane, mimo zacięte j bolszew ickiej obrony, któ
rz y  stracili przy tern pociąg pancerny. W  o k o licy  
M ikuliniec, na w schód od Tarnopola, naliczono 
1600 trupów nieprzyjacielskich. T o czą  się już dal
sze w'alki pod Radziw iłłow em . Na m oście kolejo
w ym , prow adzącym  z B rześcia , przez rzekę Bug, 
naliczono 500 trupów bolszew ickich. W  różnyclf 
punktach toczą się  zacięte w alk! w celu niedopusz
czenia dó sforsow ania rzeki Bugu przez oolszew i- 
l:ów . Mimo sukcesów  ostatnie}],, położenie jest na
dal pow ażną talk, iż każdy obyw atel, zdolny do 
noszenia broni, jeśli nie ch ce skazać sw ych naj
b liższych na nędze i okropności tyram 1 bolszew ic
kiej, musi spieszyć w  szeregi 1 odpierać w rogą na
w ałę czerw onego barbarzyństw a. ’

Pożyczka Odrodzenia
Jest najlepsza lokata kapitału!



Ł

Warre dla inwalidów.
y Inwalidzi, którzy są uzdolnieni do samodziel
nego prowadzenia gospodarstw a rolnego lub mogą 
pracow ać w w arsztatach, jako rzem ieślnicy, a re
flektują na nabycie z-agrćd t. j. odpowiednich go
spodarstw  lub w arsztatów , zechcą, celem  sporzą
dzenia przygotow aw czej ew id en cji, w nieść poda
nia albo na ręce protektora, jen. Józefa Hallera 
(Zakopane—B arabaszów ka), albo do D yrekcyi T o 
w arzystw a '.Basztow a 9, Kraków ) lub do D elega
tury Lw ow skiego Tow arzystw a na ręce p. Emila 
B ra tro , st. r a jc y  Namiestnictwa (Lw ów  — Na
m iestnictw o) W  podaniu ma być w yszczególnione:

1) imię i nazwisko petenta, 2) m iejsce przy
należności, obecny adres, 3) rok urodzenia, 4) for
m a c ja  w ojskow a, w której służył i data, Kiedy był 
ranny, 5*) w ysokość przeznaczonego proc. niegdwl- 
ności. do pracy i numer książki inwalidzkiej, 6) w y
sokość przyznanej renty i przez którą władzę w oj
skow ą, 7) obecny zawód (rolnik, rzemieślnik, ku
piec i t. p. 8) stosunki m ajątkow e.

O nadanie zagród mogą ubiegać się inwalidzi 
następujących form a cy  i w ojskow ych:

a) Inwalidzi Polskich Legionów I, II, III B r y 
gady,

b) Inwalidzi Legionów  Puław skich (kom. G or
czyński),

c) Inwalidzi L  II, III Korpus W ojsk Polskich,
d) Inwalidzi b. armii jen. Hallera IV dywizyi 

Żeligow skiego, V dywizyi sybery jsk ie j (kom. Dżu
ma i Ram ża), Batalionu murmańskiego (kom. Sk o- 
Ikbwski) i Legionu Bojańczyków  (kom. Sobański),

e) Inwalidzi obecnych W ojsk  Polskich.

Z gospodarstwa.
Jak usunąć dziki czosnek l e  zboża.

Jedną z plag łanów jest dziki czosnek, który 
jtóoże zanieczyszcza. Gdzie chw ast ten już się za
gnieździł, trzeba przedew sz3rstkiem  zmienić ziarno 
siew ne i sprowadzić skądinąd. R olę  należy tak u- 
Jrrawiać, ażeby niszczyć, często w yrasta jące pędy 
"czosnku i nie ćoouścić też do w jtw o r zenia cebulek 
kw iatow ych.

Ścierń  orać płytko zaraz po sprzęcie i w ało- 
.wać, a gdy orka zazieleni się, dokładnie ją  zbrono- 
:w ac, i wiogóle bron nie żałow ać. Pom ocną byw a 
niekiedy głęboka orką, dokonana w jesieni i pozo
staw iona przez zimę w surow ej skibie. Zalecić 
'także można na zachw aszczonych kaw ałkach czę
stą  uprawę roślin okopowych, a także i gęsty sie.w 
m ieszanek, sprzątanych na zielona paszę.

Adwokat krajowy
D r  T e o f i l  l i ą ę f a w

K r u k ó w  p l u ć  M u r y a c k l  I .  1 .

Da' Dzień Rzyirsko-kat-

8 Niedziel- Cyryakfi, L a rg a

9 Poniedz. R c m a n a M . ,  Rustyka

10 W torek W awrzyńca M., Bogumiła

11 Środa Zuzanny, Dygny

12 Czwarte i- Klary P „  Hilaryi

13 Piątek Hipolita i Kasjana

15 S obota Euzebiusza

Ofiarność robotników na pożyczkę Odradzenia. 
Dnia 15 b. m: odbyf się wiec robotników zajętych w fa
bryce Towarzystwa Akcyjnego „Azot“ w Borach ad 
Jaworzno, na którym postanowiono jednogłośnie prze’ 
pracować najbliższą niedzielę w’ pełnym składzie robo* 
tników i cały zarobek przeznaczyć na pożyczkę Odro-' 
dzenia. Nadto zaproponowano robotnikom, ażeby jedną 
godzinę pracy dziennie oddawali na pożyczkę, na co 
również bardzo wielu pracowników z chęcią przystało 
tak, że od następnego poniedziałku zacznie Dyrekcyai 
fabryki „Azot“ ściągać codziennie z robotników którzy 
propozycyę przyjęli zarobek z jednej godziny pvacy 
dziennie i po upływie każdego tygodnia będzie zakupy* 
wać imienne dla każdego subskrybenta odpoweidniąj 
ilość asygnat pożyczki. Kwoty z tego wynikłe wedlujjj 
ilości zapisujących się przewiduje Dyrekcya na okoló 
sto tysięcy majek. Oby więcej takich!

Szynkarze chrzanowscy na pożyczką państwową. 
Dnia 20. b: m: odbyło się walne zgromadzenie wszs^st’ 
kich członkcw Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskie- 
go okręgu chrzanowskiego w Radzie powiatowej W 
Chrzanowie. Po dłuższej dyskusyi zebrani uchwalili 
jednogłośnie na wniosek przewodniczącego p. Janai 
Węgla, że kto nie podpisze pożyczki Odrodzenia w kwo** 
cie, oznaczonej przez Komisyę szacunkową w tym celu 
wybraną, ten wykluczony zostaje ze S to w arzy szę :^  
a co za tern idzie od wszelkich przydziałów spirytusu 
i t. d: i nie będzie brany w rachubę co do śwflpżo 
udzielić się mających w myśl nowej ustawy od 1. sty* 
cznia 1921. kcmcesyi' szynkarskiej. Obywatelski t :n  
czyn Stowarzyszenia gospodnioszynkairskiego w. 
Chrzanowie, a w szczególności przewodniczącego te* 
goż p. Jana Węgla winien znaleść licznych naśladowj* 
ccw.

Latawcem z Warszawy do Paryża. Między War* 
szawą a Paryżem kursować będą stale latawce czyli 
areoplany z podróżnymi. Ustalono już opłaty na 2000 
franków. Podróże takie odbywać można do Pragi i  
Strassburga.

Śmierć trojga osób w płomieniach. Na stacyi w Za* 
górzanach w sali restaurac. III kl. nastąpił wybuch ucho* 
dzącego z rury gazu ziemnego, zapalonego zap wne od 
papierosa, wskutek czego wśród płomieni zginęła res* 
tauratorka ś. p. W. Lehnortowa wraz z 4-letnitn synkicni 
i podurzędnik Kwaśniak. Przyczynę wypadkc badł' 
kom. sąd.-fachowa. ■

Fotografia przeniesiona telefonem: Uczony frant*
cuski Edward Belin wynaiazl przyrząd, który podobnltf 
jak telefon, plrzenasi na odległość odbitkę, fotogdaię fi 
wogóle każdy rysunek. Gazety francuskie podały | i 
odbitki takich fptogjafii, pjowjąosronych telefonem,



Zabawna, a. jednak smutna Mstorya. W pobliżu 
P rzed b orza  pewien zam ożny kmiotek w ydał córkę sw ą  
za m łynarza d ając jej w posagu 5 ty sięcy  rubli w zło-ie . 
Huczne weselisko się odbyło, poczem  młoda para  
zam ieszkała w młynie w m iejscow ości pod Przedbo
rzem , utrzym ując z teściem  jak najlepsze stosunki. Po  
pew nym  czasie teściow i żal się w idocznie zroniło daro
w anych zięciowi 5 ty sięcy  w  złocie, bo oto w tych  
druacn odwiedzi! młodych, i kiedy zięć spak teść skradł 
mu tak cenny posag có ry , poczem ulotnił się. Zięć, do
w iedziaw szy się o kradzieży, tak się nią zasm ucił że 
poszedł do m łyna, zepsuł opusty, wodę ze staw u w yle

wając na łąki... powiesił się: Na szczęście powieszone* 
go w porę odcięto i uratowano mu życie. Chciwego 
teścia dotychczas nie odnaleziono.

Wycofanie z '  obiegu 1 — i 2—koronówek austr.
„S taats  Korespondenz11 ogłasza, że wskutek wejściaf 
w życie traktatu pokojowego, k tóry  przewiduje ostem 
plowanie banknotów, znajdujących się w obiegu w Au- 
stry i, noty jedno- i dwu-koronowe w k rótce będą w yco*  
fane w  obiegu. Term in w ycofania będzie ogłoszony .

Armata, rzucająca pocisk na 250 kilometrów. W e 
W łoszech  zbudowano arm atę długą n a *34 m. kV*r« - w y 
rzu ca  pocisk na 250 km. czyli na 34 mile.

Homo ©twerzeny hurtowny akłddi
p od  fil mą

M. K r ó l  i S. R odakow ski
w Krakow ie, uiica tJggie!lońsk a L. 9,

B ■■■■■■ ■■ tir m  n n l
n in t^  b b b b b s  ij 4vs kg kadzidia 220 M

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie pc j ^   ̂ ”  j<hOWC3t3ł!, 65 „  
dro ały firm a: jĄYa „ „ całetiO 45 „

I g n a c y  C y p r e s
Kraków Szewska 13117.

sprzedaje 'owary po nadzwy
czajnie nizkich ernach. Niklo
w y sy stem  *foskopf P a te n t  

jf ,  lań cn si i e - j  Mk. 240* - ten 
sam na kam ienie Mk. 280' - 
Niklów, lub sta l. płaski zeg- 
z port- cyferbl. Mk. 4uC S ta 
lowy dam ski na rfke Mk. 40. 

( a d i l k  przedw ojenny M >'. 40C‘ Harm onie 
po Mk. 3'J0‘ — 400 — 600' - i wyżej. Oyam enty  
do szkła po Mk. 250'— i 350* — M aszynki do 
w łosów  po Mk. 250' — ZuO" — i 3 .0 '  -- B rzy
tw y  po Mk. 80* — 8Cr — 100' — Wysyłka zs z« 

liczką pocztową.
Cennik ilustrow any za  przystaniem  3 Mk.
B aB B B B B B B B 'B SIB B B B  I BBBBB
BBBBBBtJBflr. JBB2 1 :b'B ■' HBBBBB

V KBsS

t
wysyła optatnie:

ni
Kraków, Krowoderska 7S,

4 Kgr.
najlepszego mydlą 

do prania

Mk. 2 8 0 -
ft anko za zaliczką 
d o sta rcz a  Dom
h a n d ^ o w r  
„ L U B I C Z 

Tencrynek.

Poleca P. i .  l i t n  i i * n  I S s i n n : '

Pończochy,' Skarpetki, Rękawiczki 
Z efiry , P ócięaka  K 'c i, a wełny,

Przędz i p.

Sp ;■ ze 4sż tylko hurtoaną.
kościelna

Ish śh , p lac Kalicki SL. 1
poleca w wielkim wyborze: kupy, ornaty, 9tuły,su
kienki naftowane. Figury z drzewa ; masy, chorą, 
gwie, baldachimy. Świece sztuczne, woskowo, ste
arynowe i kw aty. I<ewocycnelia. Główny sieład 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „Śpiewajcie 
Panu*, Podręczników adpracyi N. S ak rarrc ;tn .

P o s z u k u j ę  c h e o r t d i i a  

10-lelin :eg©. kfóry igmaJ 
w Oświęcimiu . Z?sc>u
dnia 14-go sierpnia r. 1919, wzroku 
niskiego, oczy duże czarne, włosy czar
ne, w akifsmitnej czapce, nazywał się

J ó z e f M k u i t d a
dawniej był w zakładzie w  Jaworzniu. 
Wiadomość podać należy matce Maryi 

Mikunda, Oświęcim, Zasoli Kr 342.

LUDOWE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZPIE
CZ CZEN WE LWOWIE u

przeniosło Mora swe 
na czas wojny 4o:

NOWEGO SĄCZA (Gmach Rady powiatowej).

„WISŁA“


